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0 młode pokolenie
W ychowanie młodego pokolenia 

jest jednym  z najtrudniejszych pro­
blemów zorganizowanego społeczeń 
stwa. Najdoskonalsze systemy w y ­
chowawcze powstałe na podstawie 
d ługole tn ich teoretycznych i prak­
tycznych badań psychik i dziecka 
czasem już  po k ilk u  latach okazują 
się bezwartościowe. Przyczyną te­
go jest zw ykle  zachodząca w  tym  
okresie zmiana ustro jów  i  nastro­
jó w  społecznych, które  inną prze­
znaczając rolę m łodzieży w  życiu  
zbiorowym  inne też stosują meto­
dy wychowawcze.

Skuteczność metod wychowania 
ich  zalety lub wady u jaw nia ją  się 
na jw yraźnie j w  okresie paru la t po 
ukończeniu szkoły, gdyż m łodzież 
straciła  oparcie w  szkole i  domu a 
nie nabyła jeszcze dość w łasnych 
doświadczeń życiowych.

M łodzież polska znajdująca się 
dziś w tak im  w łaśnie okresie życia 
n ie otrzym ała sensu s lric to  żadnego 
wychowania. A n i bow iem  dom ro ­
dzinny, w  k tó rym  dom inowały zw y­
k le  dwa uczucia nienawiść lub strach 
ani namiastka szkoły, ani kośció ł nie 
m ający bezpośredniej ingerencji w  
sprawie wychowania ani tym bardziej 
„ la s " roboty lub obóz wychowania, 
w  naszym rozum ieniu tego słowa, 
nie dały.

Rezultaty uw idaczniają się w  w ie 
lu  formach. Arogancja, nieposzano- 
wanie starszych, brak szacunku dla 
kobiet, przecenianie się, lekceważe­
nie pracy i obowiązków, używanie
1 nadużywanie alkoholu i  n iko tyny  
—  oto najczęściej spotykane u w ięk  
szóści naszej m łodzieży wady. To 
tło , na k tó rym  mogą rozwinąć się 
najgorsze instynkty , jeś li w  dodat­
ku  m łody człow iek znajdzie się w  o- 
toczeniu w p ływ a jącym  na rozwój 
tych  instynktów . A  tych  warunków  
nie brak. I  w ie le stąd może wniknąć 
złego.

Za ten stan rzeczy nie^ można od 
powiezdialnością obarczać samej ty ł 
ko  m łodzieży. Jest to bezwzględnie 
w ina warunków  bytu  wojennego. 
Jednakże od zakończenia w o jn y  u- 
p ływ a  już  praw ie dwa lata. cią­
gu dwu la t można dużo zepsuć ale 
i dużo naprawić. Młodzieży bra ła w  
tym  czasie żyw y i bezpośredni u- 
dzia ł w  odbudowie naszego życia 
publicznego. Uczestniczyła bezpo­
średnio we wszystkich przejawach 
i  na wszystkich odcinkach tego ży­
cia.

Czy nie tk w i w  tern poważny 
błąd pedagogiczny? czy przyznanie 
zbyt szerokich prerogatyw, w ta jem ­
niczenie we wszystkie fazy zakuli­
sowych in try g  party jnych, bez wzglę 
du na w iek, poziom m ora lny i  w ła ­
ściwości psychiczne m łodzieży by­
ło  wskazane. Przy tym  ta n iekon­
tro lowana praca różnych organza- 
c ji m łodzieżowych lub co gorsza kon 
tro lowana ale przez ludzi n ie mają-

Apel do Polaków przebywaiqcych zagranica
. V i _____a ■ ev/ivd>ci

Sejm Ustawodawczy na wniosek 
posła W ende'go zaaprobował jedno 
m yślnie następujący tekst apelu do 
rodaków za granicą:

Rodacy przebywający za grani­
cami k ra ju l

Bracia i Siostry!
Po latach barbarzyńskiego naja­

zdu niemiec1 *sgo, po latach ofiarnej 
i  zwycięskie j z n im  w a lk i, po trzech

bezmała latach owocnego w ys iłku  
nad odbudową O jczyzny —  p ie rw ­
szy Sejm Ustawodawczy Odrodzo­
nej, Demokratycznej Rzeczypospoli­
te j Polskiej wzywa Was, Rodacy, do 
pow rotu do kra ju .

Dla wspólnego nam wszystkim  
dobra, wzywam y Was, Bracia i  Sio­
stry, stańcie wespół z ca łym  N aro­
dem do w ie lk iego dzieła odbudowy.

W ojna bakte rio log iczna?
Teraz dopiero poznano się na Niemcach

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi o rozpoczętej w  nocy z soob- 
ty  na niedzielę najw iększej od czasu 
okupacji Niemiec, obław ie na przy­
wódców ta jne j orgnaizcaji h itle row ­
skiej. Przywódcy ci dąży li do przy­
wrócenia w  Niemczech rządów na­
zistowskich i  sprowokowania nowej 
w ojny.

W  obław ie bierze udział k ilka  ty  
sięcy członkó wamerykańskiego i 
b ry ty jsk iego  w yw iadu.

Szef w yw iadu  b ry ty jsk iego  o- 
świadczył, że w yk ry ta  ta jna organi­
zacja rozw ija ła  swoją działalność 
we wszystkich czterech strefach o- 
kupacyjnych, główne zaś je j ośrod­
k i znajdowały się w  strefach zachód 
nich. Na czele organizcaji stail b. 
SS-mani. Poza przywróceniem  w  
Niemczech systemu totalitarnego or­
ganizacja dążył do m ilitarnego 
odrodzenia k ra ju  i  uw oln ien ia  in te r­
nowanych w  obozach w o jskow ych 
przy użyciu przemocy.

Pod groźbą użycia przez spisków 
ców nowej bron i bakteriologicznej, 
sojusznicy m ie li być zmuszeni do 
wyrażenia zgody na stworzenie w  
Niemczech neohitlerowskiego rządu 
centralnego.

Dalsze żądania m ia ły  iść w  k ie ­
runku natychmiastowego zaprzesta­
nia demontażu dla celów odszkodo­
wań, wstrzym ania eksportu węgla, 
repryw atyzacji g łów nej gałęzi prze­
m ysłu i  pow rotu do nowego Reichu 
ziem śląskich i Prus Wschodnich.

Szef w yw iadu  b ry ty jsk iego  przy­
znał, że w  Niemczech przebywa na­
dal na wolności w ie lu  najgorszych 

przestępców h itle row skich, k tórzy 
un iknę li internowania, względnie 
zdoła li w  m iędzy czasie zbiec z o- 
bozów. W szyscy ci h itle row cy, —  
wśród k tó rych  nie brak setek b. o fi­
cerów SS marzą ty lk o  o powrocie do 
w ładzy i  są zdecydowani na wszy­
stko, ażeby przyw rócić czasy h itle ­
rowskie.

Jeden przed nami cel: szczęście 
umocnienie je j s iły , pomnożenie je j 
N iepodległe j Polski Demokratycznej 
pomnożenie je j świetności. Cel ten 
pragniemy wspólnym  w ys iłk iem  
wszystkich Polaków osiągnąć!

W  zakończeniu przedstawiciel 
w yw iadu b ry ty jsk iego  podkreślił, że 
na skutek obdarowania Niem ców 
pew nym i swobodami i redukc ji s ił 
okupacyjnych, konieczna jest ja k  
najw iększa czujność wobec wszel­
k ich  form  w yw ro tow e j akc ji niem ie­
ckiego podziemia.

Jak dotąd połów  jest nader ob fi­
ty. Aresztowano jednego z przyw ód 
ców orgnaizacji generała-majora SS 
E llricha, którego zdołano schwytać 
w  połudn iow ych Niemczech razem a 
kochanką, podczas gdy równocześ­
nie przytrzym ano jego żonę w Ham­
burgu.

W śród najw ybitn ie jszych przed­
staw icie li podziemia znalazł się b. 
oficer w ydzia łu  bakteriologicznego 
naczelnego dowództwa W ehrmach­
tu  Eidmann. Ponadto aresztowano o- 
ficera SS W ilkenninga, w ybitnego 
członka w yw iadu  niem ieckiego i 
sieci w yw iadu w H o land ii i  Belgii, 
dowódcę brygady SS Schimmelpin- 
ga, jednego z przywódców h itle r ju - 
gend z czasów okupacji w  Polsce 
pułk. Klinga, dowódcę pu łku  pancer 
nego SS. Obława trwa.

Ofiaro na Pomoc Zimowa
to cegiełka do odbudowy kraju

W szyscy już m aja N iem ców  dosyć
Praga (PAP). Korespondent PTP 

podaje następujące dalsze szczegóły 
wyw iadu, jakiego udz ie lił ostatnio 
m inister spraw zagranicznych Masa- 
ry k  przedstaw icie low i radia czecho­
słowackiego:

„M y  podobnie jak i  Francja, z 
któ rą  obecnie zawieramy umowę, o- 
św iadczył m inister M asaryk nie 
możemy dopuścić do nowej agresji 
n iem ieckiej. Agresję tę odczuliśmy 
na w łasnej skórze dwukrotnie, 
Francja czterokrotnie i  wszyscy ma­
m y ich  już  dosyć. N iem cy trzeba 
kontrolować. N ie  wiem, ja k  długo 
będę żył, ale pragnąłbym  doczelcac 
chw ili, k iedy N iem cy będą tw o rzy ły  
harm onijny zespół wśród narodów 
europejskich.

Dzisiaj jednak nie mam do N iem  
ców zaufania i obawiam się, że na 
świecie pozostało w ie le  jeszcze na­
zistowskiej propagandy. Byłem n. p. 
zdziw iony tym, ja k  w  Am eryce w i­
tano pastora Niemoellera. Ja widzę 
w  n im  nie pastora, lec» dowódcę ło ­
dzi podwodnej. Obojętne, czy w y ­
głasza w  niedzielę kazania, czy nie. 
Faktem jest, że podczas pierwszej 
w o jny  św iatowej zatapiał okrę ty  i 
skłonny b y ł to samo czynić podczas 
ostatniej w ojny. To są N iem cy".

Na pytanie, ja k i jest obecny stan 
stosunków czesko-polskich i  czy sto 
sunki te u leg ły  w  ciągu ostatniego 
roku zmianie na lepsze, M asaryk od 
powiedział, że u leg ły  one pewnej po

cych podstaw do pracy wychowaw­
czej?

Czy to nie są poważne b łędy w 
dziele wychowania młodego pokole­
nia? Czy nie skutk i tych  właśnie 
błędów obserwujemy dziś tu  i ów­
dzie?

N ajwyższy czas zastanowić się 
nad tym , póki jeszcze nie jest za 
późno i  wpoić m łodzieży na jp ie rw  
mocne zasady moralne zanim się je j 
odda w  ręce współodpowiedzialność 
za losy narodu. (A. B.)

praw ie i ma nadzieję ca łkow itego 
ich polepszenia. „Rozmawiałem w  
Paryżu z polskim  m inistrem  spraw 
zagranicznych i  tam pow iedizeliśm y 
sobie, że będziemy się starali uzgod 
n ić nasze stanowiska. Jeżeli je  uz­

godnimy, będziemy m ie li spokój. 
Przypuszczam, że nam się to uda, że 
osiągniemy porozumienie i pewnego 
pięknego dnia pójdziem y wspólną 
drogą. W spółpraca z Polską ozna­
cza, że nasz potencjał przem ysłowy 
równać się będzie co najm nie j n ie­
m ieckiemu potencja łow i przem ysło­
wemu sprzed w o jny. M ożem y przez 
to dopomóc Europie i  światu. Do te­
go potrzeba jednak ogólnego zaufa­
nia i zapomnienia starych rzeczy. 
N ie trzeba powracać do spraw przy­
krych, ale myśleć konstruktyw nie . 
Ja jestem za tym  i żyw ię przekona­
nie, że większość narodu polskiego 
m yśli tak samo. Byłem w  Polsce. Po 
lacy są w spania łym i ludźmi. Pragną 
mieć spokój i pracę, lub ią  nas, a m y 
ich*.



Str. 2 Zrzesz Kaszebskö N r 26

Sylwetki członków nowego Rzqdu
M icha ł Kaczorowski — m in. O dbudow y

U rodził się w  Częstochowie w  
roku 1897. Szkołę średnią kończy w  
Warszawie, poczym studiuje w  Mo- 
skwie. W  1918 roku wstępuje do 
W ojska Polskiego. Bierze udział w  
drugim  i trzecim  powstaniu śląskim, 
uzyskuje szereg odznaczeń. Po w o j­
n ie kończy W ydz ia ł Prawny U. W. 
i wstępuje do PPS.

W  roku 1930 ob ją ł referat bu­
dow nictwa mieszkaniowego MSW, 
w  rok  później —  referat budowlano- 
m ieszkaniowy w  Biurze Ekonomicz­
nym  Prezesa Rady M in is trów , od r. 
1935 prow adził W ydz ia ł Ekonomicz­
ny w  M in iste rstw ie  Skarbu.

B y ł członkiem  zarządu Polskie­
go Towarzystwa Reformy Mieszka­
n iow ej oraz Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych. W  1939 r. w okresie 
obrony W arszawy p e łn ił funkcje  ko 
misarza M in isters iwa Skarbu. W  cza 
sie okupacji b ra ł udział w  pracach

tajnego nauczania. Prowadził b iuro 
planowania regionalnego oraz zor­
ganizował b iuru studiów nad plano­
waniem kra jow ym  i przestrzennym. 
W  październiku 1944 roku ob ją ł w  
Lublin ie  Biuro Planowania i Odbudo 
w y przy Prezydium Rady M inistrów ' 
W  kw ie tn iu  194o r. zo»tal M in istrem  
Odbudowy.

Jan R abanow ski ~  m in. K om unikacji
M in is te r Kom unikacji inż. Jan 

Rabanowski u rodził się w  roku  1907 
w  Warszawie, gdzie tez po skończe­
n iu  szkoły średniej, w stąpił do Poli­
techniki, kończąc studia w  roku  1932 
W  okresie studiów pracował na ko-

Dr Józef Puiek — min. Poczt i  Telegrafów
U rodził się w  roku  1892 w  W a­

dowicach, jako syn droonego ro ln i­
ka i cieśli. U kończył gimnazjum w  
K rakow ie, gdzie uzyskał dyplom 
doktora praw. Od roku  1906 bierze 
udział w  ruchu ludowym. W  1913 r. 
łącznie z Janem Stapińskim, organi­
zuje „lew icę  PSI.*. W  czasie w o jny  
jest m. in. szefem departamentu w o j 
skowego NKN. W  1919 roku zosta 
je  w ybrany do Sejmu. Wygładza ino 
w y, które nabierają rozgłosu w  ca­
łym  kra ju . Sprawuje urząd wójta 
gm iny, pracuje w  kasie Steiczyka i 
spółdzielczości. W  okresie zaostrzo­
nej w a lk i z sanacją obejmuje redak­
cję naczelnego organu partyjnego 
„W yzw o len ie ". Po kongresie Centro 
lewu zostaje osadzony w  Brześciu i

skazany na trzy  lata w ięzienia. Póź­
nie j, w  zjednoczonym Stronnictw ie 
Ludowym  zostaje wiceprezesem Ra­
dy Naczelnej. Piastowcy w yklucza­
ją  go wreszcie ze Stronnictwa. Dr. 
Putek organizuje Zw iązek Polskich 
Ludowców, oparty o dawny program 
W yzw olen ia  i zostaje w ybrany do 
ostatniego Sejmu przed wojną. W  
czasie w o jn y  przechodzi w ięzienia 
oraz obozy. Jako Prezes Kom itetu 
Polskich W ięźn iów  w  M at hau sen 
przeprowadza repatriacje do Polski. 
Tu w ybrany zostaje wiceprezesem 
Rady Naczelnej Zw iązku b. W ięź­
niów, wchodzi w  skład Rady Na­
czelnej. Od 1 marca 1946 zajmuje 
stanowisko: M in is tra  Poczt i  Tele­
grafów.

le i jako elektromonter. Bral czynny 
udział w  pracy akademickich organi 
zacyj demokratycznych i socja listy­
cznych. Po odbyciu czynnej służby 
w ojskow ej pracował w  dziale łączno 
ści D yrekc ji Kolei w  Warszawie.

Po kam panii wrześniowej zamie­
szkał w  Stanisławowie, skąd w y je ­
chał w  głąb ZSRR i pracował tam 
w  przemyśle.

W  m aju 1943 roku w stąp ił do 
Pierwszej D yw iz ji i  przeszedł służbę 
frontową od Lenino do Pragi. Po 
zwoln ieniu ze służby w ojskowej — 
w ró c ił do aktyw ne j pracy po litycz­
nej w  szeregach Stronnictwa Demo­
kratycznego, wchodząc w skład K o ­
m itetu Centralnego oraz Kom itetu 
Politycznego. Jest również pvzewod- 
niczącym Rady Gospodarczej przy 
KC SD.

Od 1 listopada 1944 roku obej­
muje stanowisko kie row nika  resortu 
kom unikacji, poczt i te legra lów  
PKW N, a następnie M in is tia  Komu­
n ikac ji w  Rządzie Jedności Narodo­
wej.

Bolesław  Podedw orny -- m in. Lasów
Dotychczasowy podsekretarz sta 

nu w  M in isterstw ie  Rolnictwa i  Re­
form  Rolnych obecnie M in is te r La- 

>w, u rodz ił się w  1898 r. we wsi 
?chratka, pow. Łomżyńskiego. Po 
cończeniu szkoły w ie jsk ie j i 2 klas 
mnazjum w  Warszawie, ze wzglę- 
5w m ateria lnych przerywa naukę 
Sźniej prowadzi własne 12 ha go- 

ąodarstwo rolne. Od 1918 —  1921 
ku  służy w  w ojsku polskim  jako 
:hotnik i bierze udział w  trzecim  
w s ta n iu  śląskim. Od 1923 roku 
ileży do W yzwolenia, a następnie | 

do Stronnictwa Ludowego. Do roku 
1939 bierze czynny udzia ł w  życiu 
społecznym w  swym powiecie, jest 
radnym, prezesem Zw iązku spół­
dzielni, prezesem kó łka  rolniczego.

W  ciągu całej okupacji n iem ieckie j 
—  ścigany, u k ryw a ł się. Po w yzw o­
len iu  stanął do pracy społecznej, zo 
stał przewodniczącym Łom żyńskie j 
Powiatowej Rady Narodowej, nastę 
pnie zastępcą przewodniczącego —  
W RN w  Białymstoku, wreszcie po­
słem do KRN. W  S tronnictw ie Lu­
dowym  piastuje od 1944 roku  do 
chw ili obecnej godność prezesa Zą- 
rządu Łom żyńskiego w  Białym sto- i 
ku, a od ostatniego kongresu SL —  I 
jest wiceprezesem N K W . Bierze u- ' 
dzia ł w  organizowaniu Samopomo- > 
cy Chłopskiej. Obecnie wchodzi do I 
Prezydium Zarządu Głównego Zw. ' 
Sam. Chł. Podsekretarzem Stanu w  | 
M in iste rstw ie  Roln ictwa mianowa- I 
ny został 18 lipca 1946 r. !

Liceum cukrownicze 
Toruń (PAP). W Toruniu otwarte zo­

staje liceum cukrownicze. Nowe liceum ma 
powiększyć dostateczne szeregi inżynierów 
i  techników cukrowniczych.

Kurs repolonizacyjny 
Szczecin (PAP). W Szczecinie czynny 

jest kurs repolonizacyjny. Bierze w nim 
udział 40 słuchaczy. Kurs prowadzony bę­
dzie do końca bieżącego roku szkolnego.

Uruchomienie betoniarni
Wąbrzeźno. W Wąbrzeźnie uruchomio­

na zostanie w  najbliższ. czasie betoniar- 
nia. Biorąc pod uwagę brak cegielni w o- 
kolicy przypuszczać należy, iż uruchomie- 
iie tej placówki będzie miało w ielkie zna­
czenie dla ożywienia życia przemysłowego 
masta; niezależnie od tego przyczyni się w 
dużym stopniu do intensywniejszego prze­
prowadzenia akcji odbudowy wsi.

Wieści z kraju f świata
P O LS K A

Warszawa. (PAP). Dnia 22 bm. złożył 
wizytę Premierowi Józefowi Cyrankiewi­
czowi w Prezydium Rady M inistrów am­
basador Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii, dr. Rade Pribicevio.

Warszawa (PAP). M inister Spraw Za­
granicznych Zygmunt Modzelewski przyjął 
w  dniu 22 bm. ambasadora Stanów Zjedno­
czonych A. P. w  Warszawie — p. Arthura 
Bliss Lane przed jego wyjazdem do Stanów 
Zj ednoczonych.

Kraków (PAP). Nastąpiło otwarcie gieł­
dy zbożowo -  towarowej w  Krakowie. Z 
braku własnego lokalu zebrania giełdowe 
odbywać się będą tymczasowo w lokalu 
„Spałem". W otwarciu wzięli udział przed­
stawiciele Min. Aprow. i  Handlu, władz 
państwowych samorządowych, wojska, sa­
morządu gospodarczego i  organizacji ku­
pieckich. Min. Skarbu przyznało tranzak- 
tjom  dokonywanym na giełdzie obniżkę 
podatku obrotowego w wysokości ¡30°/«.

Częstochowa (PAP). Pozostająca pod 
zarządem państwwym Fabryka Kapeluszy 
w  Częstochowie, jedna z największych w 
Polsce w produkcji kapeluszy wełnianych 
męskich i  półfabrykatów damskich, stale 
rozw ija się i  przekroczyła w  roku ubie­
głym znacznie normę produkcyjną.

Łódź (PAP). W lokalu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w  Łodzi od­

był się uroczysty wieczór poświęcony 29-ej 
rocznicy powstania A rm ii Czerwonej. Po 
przemówieniach powitalnych wygłoszonych 
przez przedstawicieli Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej oraz M iejskiej 
Rady Narodowej, reprezentant A rm ii Czer­
wonej ppłk. Golenko wygłosił odczyt, ilu ­
strujący powstanie i historię A rm ii Związ­
ku Radzieckiego. Po odczycie wyświetlony 
został film  p. t. „Koncert ku czci 29-lecia 
Czerwonej A rm ii” .

Zakopane (PAP). Z inicjatyw y zarządu 
głównego ZWM. uruchomione zostaną w 
końcu lutego kursy pedagogiczne w  Zako­
panem.

Lubawa (KAP). W Mortęgach powiatu 
lubawskiego otwarty został Uniwersytet 
Ludowy.

Opole (PAP). W Teatrze M iejskim  Opo­
la odbyła się Akademia, poświęcona rocz­
nicy A rm ii Radzieckiej.

Łódź (PAP). Celem uregulowania cen 
igieł, „Społem" zamierza w najbliższym 
czasie wypuścić na rynek zapas igieł, po­
chodzących z dostaw UNRRA w  ilości 36 
milionów sztuk.

KRAJE EUROPY
Moskwa (PAP). Radio Moskiewskie na­

dało w dniu 20 bm. 45-minutową audycję 
mickiewiczowską dla młodzieży szkolnej.

Moskwa (PAP). Dnia 20 bm. przybył do 
Moskwy nowy ambasador w łoski Manglio 
Brodo.

Moskwa (PAP). Dnia 20 lutego odbyło 
się w w ielkim  Pałacu Kremlowskim pierw­
sze połączone posiedzenie obu Izb Rady 
Najwyższej ZSRR.

Bern (PAP). Radziecka delegacja w oj­
skowa przybyła do Bema w celu omówie­
nia spraw, związanych z usprawnieniem 
transportu między radziecką strefą okupa­
cyjną w  Niemczech a Szwajcarią.

Paryż (PAP). Na czwartkowym nocnym 
posiedzeniu Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe, po wysłuchaniu expose premiera 
Ramadier, uchwaliło Votum zaufania rzą­
dowi 506 głosami przeciwko 51.

Londyn (PAP). Zakaz wydawania czaso­
pism, wywołany brakiem węgla, został 
zniesiony i od 3 marca ukażą się znowu 
tygodniki i miesięczniki brytyjskie.

NA INNYCH KONTYNENTACH
Nowy Jork (PAP). Ambasador Polski w 

Waszyngtonie W-iniewicz odbył w  Depar­
tamencie Stanu konferencję z kierowni­
kiem biura dla spraw europejskich Hicer- 
isonem, podczas której by} obecny referent 
do spraw polskich Elbrtck. Rozmowa do­
tyczyła całokształtu stosunków polsko-ame 
ryikańskich.

Nowy Jork (PAP). Ambasador francu­
ski w Waszyngtonie Bonnet złożył wizytę 
ambasadorowi polskiemu w Stanach Zje­
dnoczonych Wliniewiczowi, podczas której 
omawiana była zawarta ostatnio w  Pa­
ryżu polsko-francuska umowa handlowa.

Kaszubi w powiecie tczewskim , 
Tczew. W powiecie tczewskim mieszka 

pokaźna ilość Kaszubów, pochodzących 
przeważnie z powiatów kościerskiego i  kgr 
tuskiego. Są to robtmcy, rzemieślnicy, ko­
lejarze, osadnicy-rolnicy na parcelach po 
majątkach, którzy pracowitością swoją 
wzorują .innym. Pomimo, że odcięci o i 
swoich ośrodków kaszubskich, nie zapomi­
nają, że są Polakami-Kaszubami. Niestety 
o istnieniu naszej „Zrzeszy” mało kto z 
nich wie. (Ż)

Produkcja sprzętów i zabawek 
szkolnych

Toruń (PAP). Księgarnie Spółdzielczo 
organizują produkcję pomocy szkolnych, 
sprzętów i  zabawek mającą na celu zaspo­
kojenie potrzeb szkół i  przedszkoli. Spół­
dzielcza Księgarnia „Pochodnia" we Włoc­
ławku we własnym zakładzie stolarskim 
wyprodukowała w roku ubiegłym ponad 
10 tysięcy takich przedmiotów, jak tablice 
szkolne, liczydła, ław ki gimnastyczne, przy 
rządy do doświadczeń fizycznych i innych 
na ogólną sumę 500 tysięcy złotych.

Prace konserwatorskie w kościele 
św. Salwatora w Krakowie

Kraków (PAP). W związku z pracami 
konserwatorskimi, prowadzonymi w  koście 
le św. Salwatora w Krakowie, odkryto W 
czasie restauracji szereg Ciekawych frag­
mentów, które wskazują, iż budowla z wie­
ku X II była nadbudową jeszcze starszej, 
wzniesionej w  wieku X-tym . Odkrycia na 
Salwatorze potwierdzają, te już przed o- 
kresemm kolonizacji niemieckiej w wieku 
X III Kraków posiadał szereg monumental­
nych budowli kamiennych. Do najstarszy^ 
z nich należy kościół św. Salwatora.

Radziecka delegacja wojskowa 
Praga (PAP). Do Pragi przybyła ra­

dziecka delegacja wojskowa z generałem 
Kozłowem na czele, zaproszona przez sze­
fa sztabu głównego arm ii czechosłowackiej 
Delegacja radziecka wzięła udział w  uro­
czystościach obchodu 29 rocznicy powsta­
nia A rm ii Czerwonej, jakie odbyły się w 
Pradze.

Afera szpiegowska w Czechosło­
wacji

Praga (PAP). Czechosłowacki Urząd 
Bezpieczeństwa w ykrył wielką aferę szpie­
gowską, w związku z którą aresztowano 
Niemca Westa zatrudnionego w czeskiej 
fabryce konstrukcji mostów w Kraslicach. 
W czasie rew izji znaleziono u niego pisma, 
z których wynika, że pożary jakie w ostat­
nich czasach niszczyły czechosłowackie m l 
ją tk i na pograniczu Niemiec, powodują® 
milionowe szkody, były podłożone praee 
Niemców.

Hans Keller zeznaje 
w procesie Kesselringa

Rzym (PAP). W dalszym ciągu gen. 
Hans Keller zeznał, że Kesselrlng zastrzegł 
sobie prawo zatwierdzania wyroków śmier­
ci we Włoszech. Dowódcy niższych jedno­
stek mogli w nadzwyczajnych tylko wypad 
kach zatwierdzić w yroki śmierci, jeśli sąd 
wydał wyrok jednomyślnie i członkowie 
sądu by li jednomyślni co do tego, że wyrok 
powinien być wykonany natychmiast,

W yrok na zastępcę komendanta 
obozu koncentracyjnego w Dachau 

Paryż (PAP). Trybunał w Strassburgu 
skazał na karę dożywoteniego więzienie 
53-letndego Alzatczyka, Jerzego Junga, któ­
ry  wstąpił do SS i był zastępcą komendant* 
obozu koncentracyjnego w  Dachau. Jung 
przyczynił się do śmierci 500 więźniów po­
litycznych, pracujących pod jego rozkaza­
m i przy odgruzowaniu dworca w  Mona­
chium. Ponadto był on winien wydawania 
Alzatczyków niemieckim władzom okupa­
cyjnym.

Zawieje śnieżne w Anglii 
Londyn (PAP). Z A ng lii i W alii nad­

chodzą wiadomości że wskutek zawiei śnie­
żnych komunikacja na szosach i  kolejach 
ziiów jest utrudniona i  szereg wiosek jest 
całkowicie odciętych od świata. Przez noc 
spadł tak gęsty śnieg, że drogi które już 
były otwarte dla ruchu, znowu stały się 
nie do przebycia. Śniegi utrudniły również 
ruch na kolejach. Wiele pociągów zostało 
zatrzymanych w drodze i nie może ani e- 
sięgnąć miejsca przeznaczenia, ani taż po­
wrócić do stacji wyjściowych.
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Rada Naukowa dla
istniejącą od ldpca 1945 r .Rada Nauko- 1 

Km dla Zagadnień Ziem Odzyskanych od­
bywa dwa razy w  roku swe sesje, w cza­
sie których szereg uczonych — fachowców 
m w ielu dziedzin jak np. ekonomia, socjo­
logia, geografia, rolnictwo, historia dtp. 
Wygłasza referaty odnoszące się do ziem 
Mowy eh. Referaty te są następnie wraz z 
Wywojaną, przez nie dyskusję wydawane 
drukiem przez Biuro Studiów Osadniczo- 
Praesiedleńczych M inisterstwa Ziem Od­
zyskanych.

Obecnie ukazał się I I I  zeszyt sprawo­
zdania z I I  sesji Rady Naukowej obejmu­
jący pt. „Problemy osadnictwa nierolni­
czego" następujące referaty oraz głosy dy­
skusyjne:

Tm ii Ehrlich: O racjonalną sieć handlo­
wą na ziemiach odzyskanych.

Tadeusz K u lick i: Robotnicze kolonie
kiggodnicao-mieszkaniowe.

Juliusz Góryński: Warszawa jako przy­
kład współzależności planowania odbudowy 
i  akcji osadnictwa miejskiego.

Wacław Skrzywan: Rola samorządu go­
spodarczego i  zawodowego na ziemiach od 
«pskanych.

Paweł Rybicki: Organizacja osadnictwa 
«M iejskiego na ziemiach odzyskanych w  o-

Ziem Odzyskanych
parciu o samorząd gospodarczy.

Halina Sukiennicka: Uwagi w sprawie 
organizacji osadnictwa miejskiego.

Już z samego przeglądu tytułów widać, 
że krąg zagadnień nad rozwiązaniem któ­
rych trudnią się członkowie wspomnianej 
Rady jest bardzo szeroki. A zeszyt ten 
obejmuje tylko problemy osadnictwa nie­
rolniczego. Poprzednie zaś zeszyty zawie­
rają prace z 'zakresu zagadnień ogólnych i 
rolniczych. Przydatności tego wydawnic­
twa dla wszystkich, którzy się z tych czy 
innych względów interesują zagadnieniami 
ziem odzyskanych — udowadniać nie trze­
ba. Plon prac Rady Naukowej mówi sam 
za siebie.

Szczególnie dziś, w przededniu konfe­
rencji moskiewskiej, która ma się rozpo­
cząć w marcu 1947 r. jak najszersze kręgi 
społeczeństwa powinny się zainteresować 
wydawnictwami Biura Studiów. Wydaw­
nictwa te zawierają szereg poważnych 
prac znanych polskich uczonych o czysto 
naukowym podejściu do zagadnień tak dla 
naszego kra ju ważnych i  aktualnych.

Wydawnictwa Biura Studiów są do na­
bycia we wszytskich Większych księgar­
niach po wyjątkowo przystępnych cenach 
od 40 dlo 150 złotych za zeszyt.

Przemysł M etalowy na Targach Poznańskich
wszystkie działy metalurgi: Obrabiarki,ffuż w Polsce przedwrześniowej, będącej 

krajem  zdecydawanie rolniczym i posia­
dającej z braku surowców i  inwestycji sła­
bo rozwiniętą produkcję przemysłową, prze 
aaysł metalowy stale się rozwijał, zajmu­
jąc »oraz poważniejszą pozycję w naszej 
gospodarce narodowej. Dziś natomiast, w 
Rwiązku z przesunięciem się granic Polski 
ku  zachodowi, uzyskaniem przez nas sze­
regu cennych surowców i przejęciem licz­
nych zakładów przemysłowych na ziemiach 
Odzyskanych, stajem się krajem, w którym 
produkcja przemysłowa odgrywać może 
daleko poważniejszą rolę. Przemysł meta­
low y przy tym  posiada tak duże możliwo­
ści rozwojowe w nowej sytuacji ekono­
micznej kraju, że powinien nie tylko za­
spokoić rynek wewnętrzny, lecz podjąć ró­
wnież swe pierwsze kroki dla zdobycia ob­
cych konsumentów.

Nie jest więc rzeczą przypadku, że w 
pierwszych powojennych M. T. P-, mają­
cych stać się miejscem zawarcia poważ­
nych transakcji handlowych z zagranicy, 
Przemysł Metalowy zaprezentuje się na naj 
większej po Włókiennictwie, powierzchni 
wystawowej. Stoiska Przemysłu Metalo­
wego zajmą połowę największego pawilo­
nu, tak zwanego pawilonu Ciężkiego Prze­
mysłu, znajdującego się obecnie w końco­
wym stadium odbudowy oraz na terenie 
otwartym, gdzie będą wystawiane maszyny 
ii narzędzia rolnicze. Wystawione zostaną

maszyny polskiej konstrukcji, różne na­
rzędzia, metale kolorowe, a nawet śruby, 
n ity  i  gwoździe. W osobnym dziale zapre­
zentowane zostaną osiągnięcia w  dziedzinie 
elektrotechniki.

Tak poważny udział Przemysłu Metalo­
wego w pieryszej Międzynarodowej Impre­
zie Targowej i  prezentacja całokształtu 
swej powojennej produkcji jest dowodem, 
że metalurgia polska uczyniła już pierwszy 
krok na drodze do międzynarodowej wy­
miany.

Ruch osadniczy na W ybrzeżu 
Gdańsk (PAP). Na ogólną ilość 

20.818 gospodarstw o pow ierzchni 
289.153 ha przydzielono do dnia 1 
stycznia 1947 r. przesiedleńcom z 
przeludnionych w ojewództw  Polski 
9.728 gospodarstw o pow ierzchni — 
144.960 ha, a dla -1.017 rodzin repa­
trian tów  4.063 gospodarstwa o po­
w ierzchni 75.738 ha. Należy dodać, 
że na ogólną liczbę 20.818 gospo­
darstw na ziemie starych pow iatów  
przypada ty lko  3.082 gospodarstwa. 
Dla uregulowania prawa własności 
dzia łają kom isje wnioskodawcze, 
które  na terenie starych pow iatów  
nadały już 1.204 ak ty  nadania w  
powiatach zaś odzyskanych przyję- 

( ły  i rozpatrzy ły 4.043 wnioski.

S l^O ijpoioiadaiiuf się
W związku z artykułem p. Sławomira 

z Gniewowa, który ukazał się na łamach 
czasopisma „Zrzesz Kaszebsko" w  Nr. 20 
z dnia 15. 2. 47 r. p. t.: „Profanacja uczel­
n i" proszę uprzejmie Pana Redaktora o u- 
mieszczenie mojego lis tu  w swoim poczyt­
nym piśmie, a to celem właściwego wy­
jaśnienia co do zabaw i  imprez, jakie Za­
rząd Koła Rodzicielskiego przy Państw. 
Gimn. i  Liceum w Wejherowie urządzał 
w  czasie od października 1946 r. do chw ili 
obecnej. Nie mam zamiaru polemizować i 
z p. Sławomirem, lecz jako prezes Koła 
Rodzic, pragnę dać pewne wyjaśnienia, aby 
społeczeństwo miejscowe nie było źle infor 
mowane, a takie ujęcie sprawy przez au­
tora wspomnianego artykułu daje właśnie 
mylne informacje. Ze względu na wiele 
braków tut. Gimnazjum i Liceum i  trud­
ności w  uzyskaniu na potrzeby szkolne 
funduszów powstało Kojo Rodzicielskie, 
które przyjęło na siebie obowiązek przyj­
ścia z pomocą uczelni. Oprócz składek ro­
dziców, którzy rozumieją, że Państwo ma 
za wiele trudności i nie może wydatnie 
pomagać wszystkim uczelniom, postano­
wiono urządzić k ilka  zabaw, aby połączyć 
przyjemne z pożytecznym. Młodzież bawi 
się pod opieką swych wychowawców i  ro ­
dziców, a kasa Koja Rodzicilskiego uzysku­
je  pewne kwoty, którym i może racjonalnie 
dysponować. Wszyscy wiedzą dobrze jak 
drogi jest opał, a przecież sale muszą być 
ogrzane, bo młodzież chce i musi się uczyć 
— pieniędzy na opał dostarcza Koło Rodzi­
cielskie. Wieczorami uczy się młodzież star 
sza — trzeba dać światło, również za pie­
niądze Koła Rodzic. Pomocy naukowych 
uczelnia nie posiadała żadnych, część już 
kupiono — i znowu z tych samych fundu­
szów. A więc chyba nie ma nic karygodne­
go w  tym, że zabawy odbywają się w auli 
ze względu na bardzo zniszczoną salę gim­
nastyczną. Zabaw tych urządził Zarząd 
Koła Rodzic, trtzy, a mianowicie: 3. 11. 46 
r. „Bazar", dnia 21. 12. opłatek przy choin­
ce dla młodzieży i wykładowców (więc nie 
zabawa taneczna) i ostatnią zabawę kar­
nawałową dnia 1. 2. 47 r. z okazji zakończę 
nia półrocza. Jedną zabawę urządzali ma-

pierw  udowodnić winę, ja  zaś spodziewam 
się, że społeczeństwo miejscowe, które po­
siada również uczące się dzieci w  tu te j­
szym Gimnazjum i Liceum, poczyta to za 
zasługę, bo urządzenie jakiejkolw iek im ­
prezy wymaga dużo pracy i ofiarności, co 
zwłaszcza należy przypisać w ielu matkom 
naszej młodzieży. Tymzasem spotkawszy 
się z taką oceną, jak to uczynił p. Sławo­
m ir, pracujące wydatnie osoby odsuwają 
się zupełnie od współudziału i współpracy 
na tak poważny i  w ie lk i cel, jakim  jest 
kształcenie naszej młodzieży. Spotyka się 
często w czasopismach artykuły, że się tak 
wyrażę, „idealne" i artykuły przemyślane, 
do jakich należy zaliczyć artykuł P- Sła­
womira — niech oceni społeczeństwo i om 
sam.

Proszę przyjąć wyrazy poważania
Prezes Koła Rodzicielskiego A. W.

Zapomniana Kuźnica.
Jako abonent od dłuższego czasu gazety 

„Zrzesz Kaszebsko" proszę uprzejmie o u- 
mieBzczenk; w  gazecie tego, co niżej poda­
ję, a co polega na szczerej prawdzie.

Kuźnica j est to wioska licząca około 808 
dusz a jednak pożałowania godna. Ponie­
waż będzie już 2 lata po wojnie a niema 
tu  w  miejscu ani agentury pocztowej ani 
połączenia telefonicznego, chociaż urządze­
nia pocztowe i dom przedwojenny jest w 
najlepszym porządku. Najbliższa poczta 
jest w  Jastarni oddalonej o 8 km i nasze 
przesyłki pocztowe są doręczane przeż lu ­
dzi prywatnych przy okazji i  nieraz taka 
poczta jak ważne lis ty  i gazety leżą na 
poczcie w Jastarni k ilka  dni aż przyjdzie 
Okazja by prywatnym człowiekiem posłać 
pocztę do Kuźnicy, który niema obowiązku 
odpowiednim adresatom doręczyć przysła­
nej poczty. Dlatego nieraz gazet jak i  l i ­
stów adresaci nieotrzymują.

Taki stan rzeczy jest wprost niemożli­
wy. I  gdyby poczta w Jastarni wysłała co 
dzień jednego listonosza z  przysyłką poczto 
Wą do Kuźnicy byłoby przynajmniej cóż, 
ale prawie nic. Także połączenie telefo­
niczne jest tak bardzo potrzebne, gdzie 
Wiele razy zachodzą tak ważne wypadki. 
Także przemysł rybny rozwija się u nats. 

| Przez 2 lata blisko oczekujemy z utęsknie-
rzyści — chyba to jest tradycją, a p. 
awoinir zapewne również brał kiedyśwornir zapewne również 
•iaj lW takiej zabawie. Aby żądać publi- j niem a jednak dotychczas daremnie. (E.B.I
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Premier Cyrnakiew icz i  min. M inc 
w yjecha li do M oskw y

Dnia 23 bm. w yjecha li do M o­
skw y prem ier J. Cyrankiew icz i m i­
nister przemysłu H. M inc, w  celu 
przeprowadzenia rozmów z rządem 
rdazieckim  w  aktualnych sprawach 
politycznych i gospodarczych.

Znacjonalizowanie towarzystw  naf­
tow ych w  Szwecji 

Sztokholm (PAP). Komisja rządowa, 
której powierzono zbadanie sprawy nafty, 
złożyła wniosek rządowi szwedzkiemu zna- 
cj analizowania towarzystw naftowych i  
przekazania ich państwu, począwszy od 
dnia 1 lipca 1948 roku.
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W odpoczął ch v jilę  i  g ro ł dalij, 
¡jaz mu ku  reszce żodnigo dechu v  
pjersach n je zbjegło. Tej sodł smut­
n i i zvą tp ja łi na przevroconi karze 
i  rzekł:

—  Sadnji też, Remus! Pocuż sob- 
je  nog ji mocząc przed smjercą. Do 
rena ten to rf naju  połknje . N je  v ji-  
dzoł te, ja k  ta czornó voda zalała 
ju  ten ca łi nasz b rz idov i wostrov? 
W ona jidze coroz veż ij, ja k  v  toną- 
cim  wokręce.

Trąba m jo ł provdę. A le  m je nje 
belo n jija k  do smjerc®. Rozzeroł jem 
gę na vszeskji stron1-, jaż ku  reszce 
me sę zdovało, że v jidzę  nizko nad 
b ło tam i a daleko szętoląci sę mah 
▼jid, jakbe cz łov jek ja k ji n jos i la- 
tam ją . Pokozoł jem Trąbje, chturen 
«ara nabro ł vjare. A l i  rzekł z vą - 
p jen jim :

— Żeli to n je  je  znovu jakó prze

grzecha, to mogłbe to b®c człov jek 
z la tam  ją.

I  zaczął dąc v  svoję trąbę z no- 
vą sełą.

Na rozdzerająci zev trąb6 v jid  
sę zaczął zibotac, jakbe chto dovoł 
znak, że czuje. Trąba na chv jilkę  
woprzestoł i rzekł, sapjące wod wu- 
męczenjó:

—  Przeżegnejże to, Remus! A  że­
l i  to str zim je  i n je wuńdze, te j to po- 
provdze może b®c człovjek, co nom 
na re tunk jidze.

Jó z rob jił ja k  Trąba radzeł. A le  
przeżegnanje krziżem svję tim  tego 
nje wodnekało. Tak Trąba dął da-
li j .  .

A le  j6 sę wuvożeł, ze tim u tam
z v jidem  zimko będze nańsc. bo 

v ja te r neko ł zev Trąboyigo granjo
v  pustą i  muszoł m il6c nigo z latar- 
nją. Tak jó  so przeboczeł, ze mje- 
dze m o jim i tovaram i mom też sarko
v i szvebelkji, chterne nastał6 po 
francuzkji vo jn je  i  po mjastach ju  
zastępovał6 dovne krzosedła. Vv o- 
demknął jem tede moję pakę, be 
vząc i zapolec, chocbe jednę z mo- 
jic h  ksążk, cobe na v jid  v 6tra fjił,

chto nama chce pomoc. Na szcze- 
sce p ło tno beło tak dechtovne, że 
paka n jic k  nje zamokła. V 6zbeł 
beł jem tede szvebełkji a potim  jed­
nę ksążkę. Prz6 v jidze  szvebelka 
v jid zo ł jem, że ksążka naznaczono 
na Śpolenje beła jedną z tich, chter- 
nąm pjerszi roz v  ż®cu v  ch levje za 
knopa pod huchającim i nozdrami 
Lizę i  Gnjadigo czetivo ł nocami: —  
Ksążkę wo Genoveije.

—  Pjelszi v jid  wod cebje, ksąże- 
czko, do m je szedł za azecinnich lo t
—rzek ł jem  do sebje. —  A  tero, k je j 

cebje dom na w og jiń  do pożercó, mo 
że m je wuratujesz żece.

I vzą ł jem i  zapoieł wo Genovef- 
je. V ja te r dmuchnął v rozvjane ka r­
tę, a jó za w o k ło d k ji vesoko pod- 
n jos ł polącą ksążkę nad g łovą i ve- 
v i jo ł n ją  ja k  pochodnją.

Na to chiże zbliżała sę latarnjó, 
a za ch v jilę  ma v®czuła zev:

—  K allo !
__ H allo ! —  wodkrziknęłasm a z

Trabą v  gromadzę.
Nedługo a dva yesok ji cenje ka- 

nę ł6 njedalek.
—  Reobce! —  rzekł Trąba, —  

A n jo ł Stróż jich  sprovadzeł.

A le  w o n ji n je szl® prosto na nas, 
le ro b jil6 dzivne koła, skoczące wod 
kępę do kępę. Jak naszl® kro tko, te j 
poznałasma dvuch dużich chłopóv 
v  d ług jich  rebackjich botach i  smo- 
lon ich zidvestrach na głovcah, z 
chternich jeden sę wodezvoł:

—  V a zabłądzeła v  błotach?
—  Jak va v jid z ita ! —  rzek ł T rą­

ba.
—  To va muszita b®c z dalekjich 

stron, bo z naszich n jich t v  noc M a ł­
gorzatę n je zadołbe so d rog ji przez 
Błota. Szczesce vasze, że ma czuła 
va ju  trąbjenje, bo y ja te r jidze wod 
m orzó, a voda sę do rena podnjese 
jesz veżij. W utonęłabesta bez retun 
ku. A  pojta za nami!

Tak jó przevroceł moję karę, be 
ję  pchac za n jim i. A le  rebok rzekł:

—  Z tvo ją  karą, brace, t® n jin ja  
przez te b ło ta  sę n je  przedostanjesz. 
To le so v®bji z głove. Chocbes ję 
vzą ł na piece, n je dosz rad®. B łota 
muszą m jec svoją wofjarę. N jech 
po łkną karę, chterną możesz sobje 
novą kup jic , a re tu j żece, chternigo 
n je kupjisz. Prz® tim  mogłbes i  na­
ju  zgubjic. I  tak będzesz sę m ókł, -*•- 
n jim  duńdzesz na cv ja rd i gruńt.
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Na Z iem i Kaszubskiej
Lekkomyślność czy zbrodnia

▼ poniedziałek nad ranem wybuchł po­
żar w  zabudowaniach gajówki Nanioe. — 
Spłonęły budynki gospodarskie, inwen­
tarz martwy i  część żywego; budynek mie­
szkalny udało się uratować. Poszkodowa­
nym jest gajowy Dawidowski, ojciec 5-ga 
dzieci.

Nieszczęścia chodzą po ludziach, więc 
po odnotowaniu w kronice wypadków nie 
przejmowalibyśmy się specjalnie tym fak­
tem, gdyby nie specjalne podłoże wy­
padku.

Ogień podłożyła zbrodnicza ręka. Już 
przedtem dostał Dawidowski anonimy z 
pogróżkami i  zapowiedzią zemsty za to, że

broni} mienia państwowego i  nie pozwala} 
kraść drzewa z lasu. Za to więc, że speł­
niał obowiązek na powierzonym mu odcin­
ku pracy, że stał na straży interesów spo­
łeczeństwa, członek tego społeczeństwa po­
zbawił go mienia. Już sam fakt podłożenia 
ognia jest zbrodnią a zbrodnia ta zwiększa 
się przez cel dla jakiego została popełnio­
na. Sprawcy oczywiste zostaną ukarani, ale 
kara powinna być taka, by i inni, którzy 
jeszcze lekceważą sobie i  prawo i dobro 
publiczne i dobro jednostki, pamiętali o 
tern, że w praworządnym społeczeństwie 
musi panować ład i sprawiedliwość, (br)

Sympatyczny zespół „Chór Juranda"
bawiący na występach gościnnych na Wy­
brzeżu wykorzystał wolny wieczór, by 
wpaść na jeden występ do Wejherowa. M i­
mo spóźnionej reklamy i  wysokich cen 
biletów wstępu publiczność wejherowska 
stawiła się dość licznie, co dowodzi, że 
każda impreza poparta pewną firm ą może 
tu liczyć na powodzenie. Jednak wejhero- 
wianie zachowują się w  takich wypadkach 
z godnością i  przychodzą na salę teatralną 
przynajmniej pół godziny później niż za­
powiada afisz. Broń Boże nie wcześniej. Bo 
i  po co. Po pierysze przedstawienie mogło­
by się rozpocząć punktualnie a tot nie jest 
wskazane a po drugie artyści gotowi byliby 
pomyśleć, że wejherowianie jeszcze nic ta­

kiego nie widzieli, więc się śpieszą. I' stra­
ciliby szacunek. A to też niewskazane. Tak 
czy inaczej taktyka ta okazała się tym  ra­
zem szkodliwa, gdyż artyści musieli od­
jeżdżać najbliższym pociągiem, wobec cze­
go, bez względu na wysoki szacunek, jak i 
prawdopodobnie żywią dla naszego grodu 
obcięli mocno swój program. Zyskała na 
tem może zwartość artystyczna ale publicz­
ność straciła artystycznie może mniej cie­
kawe ale wartościowe ze względu na bez­
troski i  pogodny humor pozycje. Najwięk­
sza szkoda to to, że zbyt krótko zaproduko- 
wa}a nam swe możliwości H. Wiórkowska, 
której talent mieliśmy możność już nie­
jednokrotnie podziwiać, (cz)

Gdańsk (PAP). Gazownia Miejska w 
Gdańsku, posiadająca ponad 11 tys. odbior­
ców, jest największą obecnie w Polsce. Jej 
zdolność produkcyjna wynosi 180 tys. me­
trów  sześć. na dobę. Przed wojną tylko Ga­
zownia w  Warszawie przewyższała pro­
dukcję gazowni Gdańska.

Gdańsk (PAP). Na Wybrzeżu urucho- 
dotychczas 240 przedszkoli. Celem 
ienda przedszkolom właściwego po- 
organizowano dotychczas 8 kursąw 
howawczyń, na których przeszkolo- 

' di fachowych. Ostatnio Kuratorium  
¿e założyło 3 seminaria dla prząd­
ek. Dwa dalsze seminaria powstaną 
dższym czasie
•i. Związek Inwalidów Wojennych
-  Koło Puck — zawiadamia, że w 
ę, dnia 2 marca br. o godz. 12.30 
własnej (Rynek 17) odbędzie się 

»branie. Przybycie członków ko-

..no-wybudowanie. Z inicjatyw y kie­
rownika tutejszej szkoły ob. A. Stefańskie­
go powołano u nas do życia Koło Młodzie­
ży. Dotychczas zapisało się 17 członków. 
Zarząd Koła ukonstytuował się następują­
co: Prezes — Jankowska Maria, sekretarz 
— Jankowska Helena, skarbnik — Ko- 
życzkowska Magdalena, bibliotekarz — 
Malotkówna Teresa. Koło posiada 400 z) 
gotówki i  3 książki. Ponieważ przewidziane 
są dalsze regularne wpływy mamy zamiar 
powiększyć przede wszystkim bibliotekę. 
Zebrania Kola odbywają się 3 razy tygo­
dniowo w  mieszkaniu kierowniczki, prowa­
dzącej równocześnie kurs dla dorosłych. 
Kurs obejmuje naukę re lig ii, języka pol­
skiego, rachunków, h istorii, geografii, śpie­
wu, anatomii oraz ratownictwa i  w alki z 
epidemiami.

Jankowska.
Smętowo (pow. Kartuzy). Dnia 11. 2. br. 

odbył się tu  ślub gcssp. Brunona Labudy 
z Klarą Karczewską z Chmielna. P. Labuda 
zasługuje na uznanie ze strony społeczeń­
stwa. Jest on wzorowym gospodarzem w 
wiosce Smętowo, uznanej przez gdańską 
Izbę Rolniczą za wzorową wieś rolniczą w  
powiecie kartuskim. Ojciec jego poległ w 
poprzedniej wojnie światowej na froncie 
wschodnim a matka Anastazja z domu 
Reglińska żyje do dziś. Labuda zyskał so-

Uwaga! Konkurs!! z nagrodami.
W  numerze w to rkow ym  rozpo­

czynamy druk odcinków  powieścio­
w ych w  ramach konkursu z nagro­
dami Powiatowej B ib lio tek i Publicz­
nej w  W ejherow ie  pod nazwą — 
„Warto czytać."
wszyscy biorą udział w konkursiel * i

We szczególną sympatię w czasie okupacji 
hitlerowskiej. Gdy naisi bracia i  mężowie 
znajdowali się we więzieniach lub na róż­
nych frontach, on wspomaga} nas radą tak 
przy pługu jak i  w  oborze. Gdy niejeden 
wątpił już w chwilach szczególnie ciężkich 
on umiał nas zachęcić i  pocieszyć. Jeszcze 
trochę cierpliwości a my zwyciężymy i  Pol­
ska przyjdzie.

Za jego troskliwą pomoc składamy mu 
serdeczne Bóg zapłać a obydwojgu młodym 
składamy na wspólną drogę życia jaknaj- 
serdeczniejsze życzenia.

Obywatele i  obywatelki Smętowa.
S/upsk (PAP). Władze administracyjne

i  oświatowe rozpoczęły na terenie powiatu 
słupskiego energiczną akcję dostarzania 
książek na wieś. Ze zbiórek ulicznych i 
subwencji samorządowych zorganizowano 
bibliotekę ¡powiatową, która zakupiła w iel 
ką ilość książek Książki te zostaną rozdzie­
lone w ten sposób, że każda gmina otrzy­
ma szafkę biblioteczną z kilkudziesięcioma 
książkami. Celem wyszkolenia biblioteka­
rzy w  Słupsku został zorganizowany spe­
cjalny kurs bibliotekarski, na którym akty­
wiści wiejscy — członkowie organizacji 
młodzieżowych zapoznali się z ogólnymi 
zasadami prowadzenia bibliotek. Był to 
pierwszy kurs tego rodzaju na terenie Ziem 
Odzyskanych.
KRONIKA KOŚCIELNA

Nabożeństwa w kościele klasztornym 
OO. Franciszkanów w Wejherowie 

We wszystkie niedziele i  święta:
o godz. 7.00 Msza św. z 10 minut, kaza­
niem; o godz. 9.30 suma z kazaniem za 
dobrodziejów klasztoru i  kalw arii w ej- 
herowskiej; o godz. 15.30 nieszpory. 

Codziennie o godz. 6.30 Msza św.
W każdy wtorek:

o godz. 6.30 Msza św. ku czci św. Anto­
niego z  błogosławieństwem sakramen- ! 
talnym j o godzinie 18.00 nabożeństwo

V jite jta ż  ledze! Chceme le so zażec! — M o ja  Kasza v roczezne mi
o a J ^J° na Sr f Szła zAPerde9 °nóv P jechti jaż do mjasta. Bez to musze j« 
vama przedstavjic. A  jak  wona sę. vama v jidzi?  Cz« to n ie ie m ulk w i ł  
kręgh ja k  połdetk? A  gąbkę mó często naturalną bez fa rb ! i  szm inki! 
Zazec so provdac tez rod zażeje, ale do tego mó też beln i nos Je £  
jesz vjedno le p jij _  ja k  cigarete kurzec. Bo k je jbe  człovjek beł stvo 
rzom do kurzenjó -  tejbe muszeł m jec kom in na g łoy je  -  ° '
. . Ze Zeleva dostof jem  ta k ji żeczenje: „D rechu M aćku! V  roczezne 
tv igo  m jona yszetce a b o n e n t ze Zeleva i  w okoligo żeczą tob ie  d e rh l 
belm p nzM ob a k ji. Reduj sę z tvo ją  Kaszą, ż ij długo i S e j  do nas S r  

a e Jjedno k iłsk do smjechu. Me ce rod czetom*! i yjidzim«. 
o prosim« ce z tyo ją  Kaszą na zim ku do nas v  goscenę. Ze levioc* * 

Gvesno, ze na zim ku tam zazdrzę, bo tam są beln i Kaszebii ale Ka- 
sze n je zabjerzę, bo chto svoję b ja łkę  m jiłu ję , ‘ ten ję wostavji d o m ^
A  teru le so przeczetejta hevo te vjerzte :

Chto d e tk ji mó, ten sę mądrim  zvje,
A  chto jic h  n ji mó —  g łupim  je !
Chto de tk ji mó, smjeje sę na głos,
A  chto jich  n ji mó —  k ln je  na los!
Chto d e tk ji mó, honor mó i brzech,
A  chto jic h  n ji mó — ten je  v jedno strech!

Chto d e tk ji mó, sędzi na kanapje,
A  chto jic h  n ji mó —  so za wuchę drapje.
Chto d e tk ji mó, p jecziń so v«stavji,
A  chto jich  n ji md —  bulve z solą strav ji.
Chto d e tk ji mó, konjaczkjem  sę rozgrzeje,
A  chto jic h  n ji mó —  częstą vodę chleje.
Chto de tk ji mó, żenji sę bogato,
A  chto jic h  n ji mó —  vzśró na to.
Chto de tk ji mó, m łod i dzevczę bjerze,
A  chto jic h  n ji mó —  żenji storą szczerze.
Le d e tk ji mó dziś som szabrovnjik,
A  jich  n ji mó belni nasz pracovn jik.

Chceme le so zażec!

wieczorne do św. Antoniego.
W każdą sobotę:

o godz. 6.30 Msza św. ku czci Niep. P. 
N. M. Panny; o godz. 18.00 nabożeństwo 
tradycyjne do M. Boskiej z błogosła­
wieństwem sakramentalnym.

W każdy pierwszy piątek i sobotę miesiąca 
o godz. 6.30 Msza św. z bfogosławdeń-

stwem sakramentalnym; o godz. 18 0» 
nabożeństwo wieczorne.

W każdą drugą niedzielę miesiąca:
o godz. 15.30 miesięczne zebranie I I I  
Zakonu.

W czasie Wielkiego Postu:
w każdy piątek o godz. 9.00 Msza yw 
kazanie pasyjne i  Droga Krzyżowa.

Skład kolonialny
W  W ejh erow ie  w dobrym punkcie 
d o  o b j ę c i a  za zwrotem kosztów

Zgłoszenia do Adm . Zrzesz Kasz.

Potrzebna pomocnica domowa. Grzy­
bowska, Lekarz-dentysta, Wejherowo, Hal- 

25._______  (93)
Unieważnia się zgubione stałe zaświad”  

czenie rehabilitacyjne ia nazwisko Płotka 
Tekla, Rutki, pow. Kartuzy. (89)

Unieważnia się zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Par­
chem Agata, Bieszkowice, pow. morski. (86

Uniewaiiia się skradzione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Staro­
sta Bronisława, Gniewowo, ,pow. morski.

Potrzebny od zaraz
mechanik obeznany z reparacją maszyn 
do szycia.

Fabryka Konfekcji „Odziei" (91) 
pod Zarządem Państwowym, _Wejherowo.

Bucbalterka pisząca na maszynie po- | 
szukuje posady. Oferty proszę składać w 
administracji „Zrzeszy* pod „buchalterka*. I

iŁ ak łtad a  I p r o w a d z i  księgi 
podatkowe, handlowe, prze­
mysłowe, rzemieślnicze, spół­
dzielcze, rolnicze, rybołóstwa, 
wędzarni ryb i mleczarni.

Korycjtj|e wadliwą księgowość
Zestaw ia bilanse

Z a ła tw ia  wszelkie sprawy po­
datkowe

Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
P r z y j m u j e

ALFONS M AKOW SKI
b u c h a lte r -  b ila n s is ła

PUCK, ul. lo. Lufego 14 II. p.

W drodze z Kołeczkowa do Wejherów»
zgubiono walizkę z rzeczami. Łaskawy zna­
lazca zechce oddać zgubę za wynagrodze­
niem do Sztuby Kielno lub Bobrycki Wej­
herowo, Sobieskiego 270. (92)

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za wyraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe nrzetami i „ i-----iTT
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 1 0 ,- .  Reklamowe po zł 1 2 , -  Tłustym drukiem l ^  1 miU"

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-06515


